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Przemówienie radiowe
p. Ministra BAUDOIN

KOMUNIKATY WOJENNE

Pan Paul Baudoin, Minister | 
Spraw Zagranicznych Francji, I 
wygłosił przemówienie radio­
we w odpowiedzi na ostatnią 
'mowę parlamentarną p. Win­
ston Churchill. Oto treść prze­
mówienia p. Ministra Baudoin:

„Pan Winston Churchill wy­
głosił mowę przed parlamen­
tem angielskim, ale przemó­
wienie to, jak można sądzić z 
jakości argumentów i z gwał­
townej formy — nie było prze­
znaczone dla opinii światowej, 
lecz wewnętrznie.

„Pan Churchill ponowił 
swe oskarżenia pod adresem 
Francji i poczuwam się do obo 
Wiązku, by sprawę tą poruszyć.

„Premier angielski zarzuca 
Francji, że przestała walczyć. 
{Oskarżeniu temu zaprzeczył 
już sam Szef Państwa Francu­
skiego. Wobec powtarzania się 
kłamstwa, musimy powtórzyć 
prawdę.

„W czerwcu 1940 roku, na te­
rytorium francuskim armie na­
sze były rozproszone, okrążone
1 zdziesiątkowane i stawiały nie 
przyjacielowi tylko mur z pier­
si żołnierskich.

„P. Winston Churchill' twier­
dzi, że 2,000.000 żołnierzy an­
gielskich jest gotowych do wal­
ki.
CZY ANGLICY 

POMAGALI FRANCJI ?
„Mogę jednak stwierdzić, nie 

obawiając się żadnego zaprze­
czenia, że w miesiącu czerwcu
2 dywizje brytyjskie t. zn. oko­
ło 40.000 ludzi, walczyły przy 
maszym boku oraz że tylko 
il/lO część lotnictwa brytyjskie­
go przelatywał», w odstępach 
dosyć znacznych, nad polem 
¡walk stale się powiększającym.

„Na czym p. Churchill opie- 
ira swe oświadczenia, że mie­
liśmy, poza Francją, wystarcza 
ijące siły do dalszej walki? Ca­
łość naszych sił zmorskich nie 
¡sięgała nawet jednej armii.

\,Jeśli premier angielski musi 
■tłumaczyć się przed swą opi­
nią z ciężkiego niepowodzenia 
w Somalii, to kogo on potrafi 
przekonać, że 5.000 ludzi gar­
nizonu Dżibuii mogłoby ura­
tować sytuację.

„W jaki sposób kraj jego 
mógłby uniknąć niepowodzeń, 
igdyby w dniu zawieszenia bro 
mi 4 francuskie dywizje z Afry­
ki Północnej i 60.000 armii w 
Syrii — toczyły dalej walkę?
FRANCJA NIE MOGŁA 

WALCZYĆ DALEJ
„Prawdą jest natomiast, że 

wojna nie mogła być dalej pro 
wadzona ani na froncie fran­
cuskim, ani na frontach zamor 
«kich.

„Według p. Churchill’a, zbro 
■dnią mężów stanu z Vichy by­
ło, że nie opuścili oni francus­
kiego terytorium i nie prowa­
dzili nadal wałki w koloniach.

„Otóż Rządowi Marszałka 
Petain'’a zaszczyt przynosi to, 
że nigdy nie oderwał się on od 
kraju. Opuście ziemię francus­
ką byłoby oznaką tchórzostwa, 
zwłaszcza udając równocześnie 
matadora.

„Pierwszym obowiązkiem 
Rządu było pozostanie na miej 
scu. Jeśli, na skutek swej bo­
lesnej decyzji, w sprawie zawie­
szenia broni, Rząd Francuski 
mógł otrzymać pewne zarzuty, 
to mogłyby one pochodzić tyl­
ko od własnych wojskowych, 
a nie od premiera angielskiego.

„Wszyscy wojskowi, jakich za­
pytywaliśmy na ten temat, wy­
suwali tylko jeden zarzut, pod 
adresem Rządu i to rządu po­
przedniego, a mianowicie, że 
zbyt długo się. zwlekało z usta­
leniem faktów i zaprzeczało na 
uczce wypadków.

„Zostaliśmy zwyciężeni, bo 
nie potrafiliśmy- zasłużyć na 
zwycięstwa.

To jest właśnie przyczyną, 
dla której Francja nic oczekuje 
swojego ratunku ód Wielkiej 
Brytanii- .
FRANCJA SAMA 

SIĘ ODRODZI
„Francja oczekuje odrodzenia 

tylko od siebie samej. Sama bo 
wiem powinna ona otrząsnąć 
się ze swych błędów' i odrodzić 
się tak w ciele jak i w duszy.

Pragnie ona stać się czystą i go­
dną swej przeszłości.

„To, co p. Churchill nazywa 
poniżeniem się ludu francuskie 
go, jest w rzeczywistości spoko 
jem, z jakim on odbudowuje 
swe siły moralne, powagą — 
z jaką traktuje konieczność po­
święcenia się, a wreszcie jest 
to skupienie, w jakim przygo­
towuje sie do nowego porząd­
ku.

„Tak Francja, jak i cały 
świat gorąco pragną ustalenia 
nowego porządku. Pan Chur­
chill wzywa nietylko Anglików, 
co jest jego prawem, — ale tak­
że i cały świat do zaciętych 
walk. Lata przechodzą przed 
jego oczyma, jak program zni­
szczeń : 1940, 1941, 1942...
ŚWIAT WYNISZCZONY

PRZEZ NĘDZĘ
„Jeśli by tak miało się'stać i je­

śli by w ojna w dalszym ciągu na­
gromadzała swe zniszczenia w 
Europie i na świecie, podczas 
długich miesięcy, to ostatecznie 
zatriumfowała by nędza.

„Żaden mąż stanu, świadomy 
swych obowiązków względem 
kraju, jak i względem Europy, 
nie może — nawet w duchu — 
przystać na tego rodzaju niszczy­
cielski fatalizm.

„Inny jest jeszcze punkt prze­
mówienia p. Churchill, zasługu­
jący na specjalną uwagę Fran­
cuzów : chodzi tu o blokadę mor­
ską, straszliwą zapowiedź głodu.

„W rzeczywistości bowiem 
wiele naszych rezerw uległy zni­
szczeniu i Francja potrzebuje pro 
duktów sw ych kolonii dla dalsze­
go wyżywienia ludności. Wszyst­
ko to, czego będzie nam brako­
wało w ciągu zimy : tłuszcze, cu­
kier, kawa, mięso — nagroma­
dza się w naszych portach za­
morskich, bo flota angielska nie 
pozwala na przesłanie transpor­
tów. Wiecie już, że Rzesza obie­
cała, że produkty te będą przez­
naczone wyłącznie dla ludności 
cywilnej francuskiej. Wiecie tak­
że, że na podstaw ie tej obietni­
cy zwróciłem się do Londynu 
już 2-go sierpnia z konkretnymi 
propozycjami.
NOWY AKT 

NIEPRZYJACIELSKI 
WZGLĘDEM FRANCJI
„Premier brytyjski odpowia­

da na to obecnie, po 3 tygod­
niach milczenia, że nie można 
nad tym dyskutować. Jest to 
więc odmowa- Powinniście roz­
ważyć całą doniosłość tej odmo­
wy, która jest aktem wrogim 
względem Francji, może jeszcze 
gorszym, niż tak bolesny zamach 
w Mers - el - Kebir.

„Rząd jednak nie zgodzi na ta­
ki zakaz i uczyni wszystko, co 
tylko będzie możliwym, by uch­
ronić kraj od cierpień głodowych. 
Wykona on ten obowiązek w 
sposób zdecydowany, gdyż uwa­
ża angielską dyktaturę głodu ja­
ko nieludzką, niegodną chrześ­
cijańskiego kraju, bezskuteczną 
i w ostatecznych skutkach szko­
dliwą dla samych twórców' ta­
kiej blokady.

„Można zapomnieć o okropno­
ściach walki, lecz wspomnienie 
o dziecku lub kobiecie, które 

Miliard dolarów na zbrojenie
Stanów Zjednoczonych

ORAZ PÓŁ MILIARDA NA POMOC 
KRAJOM AMERYKAŃSKIM

Waszyngton. — Izba Repre­
zentantów zatwierdziła pro-
jekl ustawy, dotyczącej otwar­
cia kredytów w sumie miliarda 
dolarów, w celu sfinans°wania 
i rozwoju przemysłu zbrojenio­
wego.

Projekt ten został przesłany 
następnie do Senatu.

Równocześnie donoszą, iż Iz­
ba przyjęła projekt przekaza­
nia sumy 500 milionów dola­
rów do dyspozycji Banku Ini- 
porto-Eksportowego, dla udzie­
lenia odpowiednich pożyczek 
krajom kontynentu amerykań­
skiego. włączając także Kana­
dę. 

cierpią — pozostanie w pamięci 
pokoleń. Któż nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że tak bezlitosna 
broń uderza przede wszystkim 
w dzieci i w słabych oraz dotyka 
ona zwyciężonego przed wycień­
czeniem zwycięzcy. Któż także 
nic wie, że' blokada żywnościo­
wa .wywołuje skutki, odbijające 
się na dalszej przyszłości, a rów­
nocześnie nie rozwiązuje wcale 
problemów' bieżących?

„My wszyscy, jako członkowie 
Europy, myślimy o tej przyszło­
ści, którą się obecnie przygoto­
wuje, aby dzięki szybkiej reor­
ganizacji, kontynent nasz mógł 
zachować wszystkie te świetne 
możliwości, których dotychczas 
nie mógł całkowicie wykorzy­
stać.
BUDUJMY NOWY ŚWIAT

„Już mówiłem poprzednio, że
10-go  maja zginął dawny świat.. 
Mamy teraz ważniejszą rzecz 
do zrobienia, niż opłakiwanie 
tamtego świata. Nawrócenie w 
tył jest szleństwem, a mądrość 
nakazuje patrzenia naprzód. 
Nadaremnie też poszukuję w 
przemówieniu p. Churchill ja­
kiegokolwiek projektu na przy 
szłość dla budowy nowego 
świata społecznego, gospodar­
czego, który obecnie rodzi się 
w konwulsjach, gdyż ludziom 
zabrakło roztropności, wyobra­
źni i męstwa, by pracować po­
kojowo nad jego powstaniem.

„Anglia bowiem nie będzie 
mogła tego przygotować, nadu­
żywając pewnych przywilejów 
w Gibraltarze, czy też gdziein­
dziej. Nie przez dokuczanie nie 
winnym ofiarom odnajdzie ona 
w jutrzejszym porządku euro­
pejskim to miejsce, któreby się 
należało ludowi angielskiemu 
za godne podziwu zalety w dzie 
dżinie materialnej i moralnej.
SOLIDARNOŚĆ LUDÓW

„Czy się na to zgodzą, czy nie, 
czy to zrozumieją czy też nie 
— narody każdego kontynentu 
będą związane ze sobą przez co 
raz większą solidarność. Nie 
pozwalają wielkiej części Eu­
ropy na odpowiednie żywienie 
się, p. Churchill usuwa Anglię 
poza nawias tej koniecznej soli­
darności, która pozwoli na siwo 
rżenie świata bardziej sprawie­
dliwego pełnego miłości i poko 
jowości” — zakończył p. Mini­
ster.

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE
Londyn. — Ministerstwo Lot- 

nistwa donosi, że samoloty an­
gielskie dokonały nocnych ata­
ków na rafinerie nafty, mimo 
złych warunków atmosferycz­
nych. Celem ataków były rafi­
nerie Brabag w Magdeburgu i 
fabryki Deurag w Hanowerze. ■

W Caen i Abbeville lotnictwo 
angielskie bombardowało lotni­
ska, wywołując wybuchy na te­
renach lądowania i podpalając 
hangary. Salwy naszych apara­
tów zmusiły baterie przeciw lot­
nicze niemieckie do pogaszenia 
reflektorów. Maszyny, brytyj­
skie atakowały także lotniska w 
Quakenbruck koło Hanoweru 
oraz na wyspie Texel. Węzły ko­
lejowe uległy zbombardowaniu 
w okręgach Ruliry i Nadrenii, 
zrzucono też bomby na tunel po­
między Heinburg i Verdun na 
północno - zachód od Hanowe­
ru. w chwili, przejeżdżania trans­
portów przez ten tunel. Jeden z 
naszych aparatów nie wrócił-

Bombowce brytyjskie atako­
wały włoską bazę morską w To­
bruk. Zbiorniki z benzyną zo­
stały trafione przez bomby, a je­
dna z przystani została uszko­
dzona. Poza tym R. A. F. doko­
nała wielkiego bombardowania 
bazy włoskiej w Dessie, trafia­
jąc bezpośrednio w lotnisko i 
zabudowania. Wszystkie nasze 
aparaty wróciły’ cało. Ataki tak­
że zostały dokonane na hangary 
i dworzec kolejowy w Dire - 
Daua. Nasze samoloty spotkały 
się z oporem ze strony myśliw­
skich samolotów włoskich i je­
dna z naszych maszyn nie wró­
ciła.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE

Berlin. — Lotnictwo niemiec­
kie skierowało ataki na obiekty 
wojskowe w południowej i środ­
kowej Anglii. W Bournemouth i 
w Brigthon — zabudowania prze 
mysio,we i fabryki wdjehnć zo­
stały zaatakowane a w Sou­
thampton i w Bridłignton — war­
sztaty okrętowe i urządzenia

Anglia rozpocznie wkrótce wielkie 
ataki powietrzne

Londyn. — P. Archibald Sin­
clair, angielski minister sił lot­
niczych wygłosił dłuższe prze­
mówienie, omawiając obecną 

sytuację Wielkiej Brytanii.
P. Sinclair uprzedził swych 

rodaków iż niebezpieczcńslwo 
niemieckich ataków i prób wy­
lądowania jeszcze nie minęło, 
oraz dodał, że w najbliższych 
miesiącach będziemy czynili 
wypady z naszej fortecy, by ze 
trzeć z kontynentu europejskie­
go ustrój narodowo - socjalisty 
czny“.

Pozatyrn p. Sinclair oświad­
czył, iż z upoważnienia swego 
rządu może zapewnić Angli-

PO BOMBARDOWANIU 
CZUNG - KING 

TYSIĄCE CHIŃCZYKÓW 
POZOSTAŁO 

BEZ DACHU NAD GŁOWĄ
Moskwa. — Według informa- 

cyj, nadeszłych do Moskwy, 90 
samolotów japońskich bombar­
dowało znów miasto Czung-King.

Liczne bomby zapalne spadły 
na dzielnicę handlową miasta.

Dziesiątki tysięcy osób pozo­
stało bez dachu nad głową. Ol­
brzymie chmury dymu unoszą 
się nad miastem.

Liczba ofiar jest bardzo znacz­
na.

Bombardowanie miasta zo­
stało uskutecznione w 3 nalo­
tach. Bombowce japońskie były 
eskortowane przez aparaty my­
śliwskie.

Donoszą również, że 4 bombar­
dowania miały miejsce na za­
chód od Czung - King.

NOWA ZIEMIA (Terre-Neuve) 
ZAWARŁA Z KANADA 

UMOWĘ WSPÓLNEJ OBRONY
St. Jean-de-Terre-Neuve. — 

komunikują, że pomiędzy No­
wą Zimią (Terre-Neuve), która 
jest pierwszą linią obronną 
półkuli amerywańskiej z Ka­
nadą. została zawarta umowa 
wspólnej obrony.

Umowa ta została podpisana 
po odbyciu specjalnej konferen 
cji, na której uczestniczył p. 
Power, zastępca Ministra Obro 
ny Kanady. 

portowe uległy atakom. Przy : 
brzegach angielskich jeden sta­
tek handlowy został zbombardo­
wany. Fabryki lotnicze wkoło 
Londynu oraz ośrodki przemysłu 
wojennego koło Birmingham zo­
stały’ także dotknięte. Fabryki 
motorów „Standard” zostały' 
ciężko uszkodzone, gdyż wybu­
chły pożary i w kilku miejscach, 
podobnie jak i na lotnisku w Lea­
mington-
KOMUNIKATY WŁOSKIE

Rzym. — Oddziały lotnicze 
włoskie bombardowały Gibraltar 
a jedna maszyna nie wróciła do 
swej bazy. W zachodniej części 
Morza Śródziemnego torpedo­
wiec włoski zatopił łódź podwo­
dną angielską, a inny nurkowiec 
zatopił kontrtorpedowiec nie­
przyjacielski. Oddział floty bry­
tyjskiej. składający się z kilku krą­
żowników i znajdujący się w 
tych okolicach, został zaatakowa­
ny przez włoskie bombowce. 
Dwa krążowniki angielskie zo­
stały uszkodzone. Wszystkie sa­
moloty włoskie, które brały 
udział w ataku, wróciły szczę­
śliwie do swych miejsc.

REKORD 
WYTRZYMAŁOŚCI 
30-Ietni p. Damas 

przeszedł pieszo 200 km. 
w 38 godzin 41 minut

Lyon. — Znany piechur fran­
cuski, Victor Damas, który os­
tatnio zdobył pierwsze miejsce 
w marszu „Paryż — Strasburg”, 
dokonał nowego wyczynu spor­
towego.

W pełnym ekwipunku wojsko­
wym przeszedł on 200 km. w re­
kordowym czasie 39 godzin 41 
minut. Pobił on więc bardzo zna­
cznie poprzedni rekord w tej ka­
tegorii, należącej do piechura 
Retournard, który zużył w po­
dobnych warunkach aż 43 godz.

Warto zaznaczyć, iż p. Damas 
liczy 39 lat i daje piękny przykład 
wytrzymałości.

ków, że rząd pragnie zacho­
wać wszelkie zasadnicze prawa 
obywateli, a odpowiednie ogra­
niczenia zostaną zniesione w 
chwili pokoju.

STANY ZJEDNOCZONE 
SĄ GOTOWE 

ZAWRZEĆ UMOWĘ 
NA WZÓR KANADY 

Z INNYMI PAŃSTWAMI 
AMERYKAŃSKIMI

Wds£yni7tozi. W czasie 
konferencji prasowej, p. Sum- 
mer Welles, zastępca Sekreta­
rza Stanu do Spraw Zagranicz­
nych, oświadczył, że wszystkie 
państwa amerykańskie były po 
wiadomione o pertraktacjach z 
Anglią w sprawie baz lotni­
czych i morskich w posiadłoś­
ciach angielskich w Ameryce.

Jeden z dziennikarzy zapytał 
p. Summer Welles, czy rząd 
Stanów Zjednoczonych ma za­
miar podpisać z innymi pań­
stwami amerykańskimi podob­
ną umowę jak z Kanadą, na ino 
cy której zostanie utworzony 
Mieszany Komitet Obrony.

P. Sumner Welles odpowie­
dział. że nie. Jednak dodał, że 
jeżeli jakiekolwiek państwo 
amrykańskie wyrazi życzenie 
zawarcia podobnego układu, 
St. Zjednoczone są gotowe na­
tychmiast rozpocząć pertrakta­
cje.

REORGANIZACJA 
RADIA FRANCUSKIEGO 
Clermont - Ferrand. — Dono­

szą, że Radlio francuskie zosta­
nie zreorganizowane.

Wykonanie tego zadania pole­
cono p. Tixier - Vgnancour.

Delegaci francuscy przy Komi­
sji Zawieszenia Broni otrzymali 
zezwolenie na używanie pod kon 
trolą niemiecką stacji „Radio - 
Mondial i jak twierdzą w niedłu­
gim czasie zostanę oddana do 
użytku francuskiej radiofonii, 
stacja Radio - Paris.

Pierwsza z tych rozgłośni na- 
daje na falach krótkich o dużej 
sile nadawczej, natomiast Radio- 
Paris jest stacją długofalową o 
znacznym zasięgu.

Japonia przygotowuje 
nową „ofenzywę dyplomatyczną ”
Londyn. — Donoszą z Tokio, 

że p. Matsuoka, minister Spraw 
Zagranicznych zawezwał do 
Tokio 40 przedstawicieli dyplo­
matycznych japońskich z zagra 
nicy.

Agencja japońska Domei 
twierdzi, że jest przewidziana 
„wielka ofęnzywa dyplomaty­
czna“.

Pięciu ambasadorów, wśród 
których znajduje się przedsta­
wiciel Japonii z Waszyngtonu,

UDEKOROWANIE 
OCHOTNIKÓW 

AMERYKAŃSKICH 
WE FRANCJI 

Clermont - Ferrand. — W 
Clermont - Ferrand odbyła się 
uroczystość ku czci ochotników 
amerykańskich we Francji ze 
służby zdrowia.

Generał Liegeois, dyrektor 
służby zdrowia w otoczeniu ge­
nerała Grandsard, dowódcy 12 
Okręgu i generała De Lattre de 
Tissigny, komendanta wojsko­
wego Puy - de - Donie, — ude­
korował krzyżami Legii Hono­
rowej Krzyżami Legii Honoro­
wej i wojskowymi, ochotników 
amerykańskich z sekcji ambu­
lansów wojskowych, którzy się 
odznaczyli bohaterskim poświę­
ceniem, zwłaszcza w Alzacji i w 
Lotaryngii.

„OŚ NIE DOPUŚCI 
DO KONFLIKTU 
NA BAŁKANACH

Białogród. — W ostatnich 
dniach opinia jugosłowiańska 
była cokolwiek podniecona wia 
domościami o kłopotach sąsied 
nich krajów. Zajścia nad grani 
cą wlosko-jugosłowiańską lub 
też włosko-grecką jak i przecią 
ganię się rokowań poiniędży 
R u nr unią a Węgr ant i 
stanowiły, główny temat roz­
mów i komentarzy wszelkiego 
rodzaju.

Obecnie sytuacja jest ponie­
kąd wyjaśnioną, to też opinia 
jugosłowiańska nabiera przeto 
nania, że Berlin i Rzym nie do­
puszczą w żadnym razie do wy 
buchu jakiegoś konfliktu na 
Bałkanach.

ZAMÓWIENIA
NA TYTOŃ BUŁGARSKI 

DLA FRANCJI
Sofia. — W Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych odbyła 
sie wymiana dokumentów w 
sprawie zamówienia znacznej 
ilości tytoniu bułgarskiego dla 
francuskiego Monopolu Tyto­
niowego.

Zamówienia te uzupełnią za­
pasy tytoniu, produkowanego 
we Francji.

5 listopada 
wybory Prezydenta wlmeryee

NAJGROŹNIEJSZY KONKURENT ROOSEVELT A
TO P. W. WILKIE

Dnia 5-go listopada odbędii 
się wybory Prezydenta w Sta­
nach Zjednoczonych. Już dzisiaj 
mówi się o tym i pisze na ła­
mach prasy amerykańskiej i ca­
ły świat śledzi z zaciekawieniem 
toczącą sic walkę wyborczą po­
między dwoma kandydatami na 
stanowiska prezydenta. Jeden z 
nich to obecny prezydent Ame­
ryki — p. Franklin Roosevelt — 
drugi to kandydat z ramienia 
partii republikańskiej — p. W- 
Wilkie.

P. W. Wilkie — to syn skro­
mnego notariusza w małej mie­
ścinie w stanic Indiana, który z 
wielką biedą i trudem przebił 
się przez studia uniwersyteckie. 
Walczył jako ochotnik we Fran­
cji w czasie wojny 1914 roku, a 
po powrocie do Ameryki zajął 
się handlem. W krótkim czasie 
ten sprytny i obrotny człowiek 
dorobił się olbrzymiego majątku 
i stanął na czele potężnego tru­
stu, który jednego dnia jednak 
odstąpił Państwu za fantastycz­
ną sumę 138 milionów dolarów 
(około 6 miliadrów franków 
francuskich).

Dzisiaj jest to właśnie jedyny 
najgroźniejszy konkurent Roo- 

Vichy i Chin, oraz 19 minis­
trów i kilku konsulów generał 
nych otrzymało już odpowied­
nie zlecenie z Tokio.

Na sM oslaH zajsc
ARGENTYNA WPROWADZA 

NOWE
ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA

Nowy Jork, -r- Jak donosi ra­
dio amerykańskie z Buenos* * 
Aires, władze argentyńskie po­
wzięły ostre środki, celem u trzy 
mania porządku i bezpiećzeń- 
stwa w tym kraju. Zarządze­
nia te pózOstają w Związku z 
aresztowaniem gen. Ywśn Bap- 
tista Moliiia, który przed paru 
dniami skierował list do Par 
lamentu, zawierający ciężkie 
oskarżenia pod adresem mini­
stra wojny.

PRAWIE
WSZYSCY UCHODŹCY
WRÓCĄ DO DOMÓW

W JESIENI

Vichy. — Przed 10 sierpnia 
wróciło do strefy okupowanej 
przeszło 800 tysięcy uchodźców. 
Jeśli obecnie używana do repa­
triacji ilość pociągów zostanie 
nadal utrzymaną, to przewiduje 
się. iż niemal wszyscy uchodźcy 
będą mogli powrócić do stron ro­
dzinnych w ciągu jesieni.

Z dniem 10 b. m. wróciło też 
do ognisk domowych około mi­
liona zdemobilizowanych.

D.N.B. wyjaśnia, że powyż­
sza uchwała ma na celu wyrów' 
nanie przewyżki eksportowej 
Stanów’ Zjednoczonych, a tak­
że udzielenie pomocy finanso- 

; wej innym państwom amery- 
! kańskim, by im ułatwić walkę
• „z zewnętrznym naciskiem go- 
’ spodarczym” (poza-amerykań- 
■ skini).
i W każdym bądź razie, chodzi 

tu o nowy bardzo poważny wy­
siłek finansowy Stanów Zjedna 
czonyćh, gdyż oba uchwalone 

l kredyty (przesłane do zatw ier- 
| dzenia do Senatu) sięgają 60 

miliardów' franków.

Minister odrzucił z- oburzę 
niem powyższe oskarżenie jako 
bezpodstawne. Po posiedzeniu 
Rady ministrów, posłanowiono 
wydać rozkaz aresztowania ge­
nerała Moli na. Równocześnie 
powzięto odpowiednie środki, 
by fakt ten nie był okazją do 
zamieszek w . armii argentyń­
skiej.

Równocześnie ogłoszono ko­
munikat oficjalny, iż w całym 
kraju panuje spokój.

Z innych źródeł donoszą, iż 
Prezydent Republiki p. Orle« 
miał podać się do dymisji.

ZAKAZANA SPRZEDAŻ« 
MĄKI, MAKARONÓW,

CUKRU, RYŻU I OLIWY
Genewa. — Aby zaoszczędzić 

posiadane zapasy żywnościowe, 
Federalny Urząd Aprowizacyjny 
zarządził zakaz sprzedaży —— w 
okresie od 22-go sierpnia do 13-go ś 
października 1940 r_ następują- 
cych produktów spożywczych : 
mąki, makaronów, cukru, ryżu 
i oliwy. Na zlecenie władz, lud­
ność szwajcarska dokonała już 
uprzednio odpowiednich zaku­
pów, ta też ¡Kiwyższy . zakaz 
sprzedaży nie odbije się bezpo­
średnio na jej. wjżywieniu-

Zarządzenia te zostały pow­
zięte na skutek znacznego 
zmniejszenia -się wwozu wspo­
mnianych, produktów do Szwaj­
carii.

SZWAJCARIA ZAPRASZA 
SPORTOWCÓW 
FRANCUSKICH

Berno. — Szwajcarski klub pił­
ki nożnej, który w tym sezonie 
urządza spotkanie z Niemcami i 
Włochami, zwrócił, się do p. M. 
Jules Rimet, proponując również 
spotkanie z Francją, Tak więc 
jeszcze przed reorganizacją dru­
żyny, napływają już. propozycje 
spotkań międzynarodowych.

I sevelta. Ani jeden ani drugi, dzi­
wnym zbiegiem okoliczności, 
nie reprezentują właściwej opi 
nii i kierunku publiczności ame­
rykańskiej i partii, których są 
przedstawicielami.

W kołach politycznych Ame­
ryki pytają się już dzisiaj, kto 
zwycięży — czy Roosevelt, któ­
ry ma bardzo dużo zwolenników, 
czy też W. Wilkie. który z dniem 
każdym umie sobie zjednać lu­
dność amerykańską coraz wię­
cej. Kto wie, czy w listopadzie 
Ameryka nie, Oilwróck się pew­
nego pięknego dnia od całej po­
lityki europejskiej, aby raczej 
zwrócić się ku słonecznemu Pa­
cyfikowi.

P. SCAPINI MIANOWANY 
KIEROWNIKIEM DO SPRAW 

JEŃCÓW WOJENNYCH
Vichy. — P- Scapini, były de­

putowany i wielki inwalida z po­
przedniej wojny, został miano­
wany przez Rząd Francuski kie: 
równikiem delegacji, omawiają­
cej z władzami niemieckimi 
sprawy, dotyczące ji^icóiy wo­
jennych. Podczas spełniania tych 
funkcyj będzie on posiadał tytuł 
i władzę Ministra Pełnomocnego.
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ZDEMOBILIZOWANYCH
Mała wioska brctońska — po­

siada największą w stosunku do 
ludności liczbę kawiarenek, któ­
rych, jak wiadomo, nie brak ni­
gdzie we Francji. Kawiarenki te 
są miejscem rozrywki i odpo­
czynku naszych żołnierzy.

Zdarzyło się pewnego dnia, że 
ido takiej kawiarenki wstąpił na 
aperitifa pewien oficer francuski 
pułkownik, często obóz odwie­
dzający, Żołnierze nasi nic są 
przyzwyczajeni do towarzystwa 
oficerów w swoich .,bistro”, ofi­
cerowie polscy tam nie zaglą­
dają.

To też na widok oficerskich 
szlif przy stoliku kawiarnianym 
zerwali się nasi żołnierze na ró­
wne nogi, wyciągnęli się w stru­
nę przed panem pułkownikiem i 
chórem, łamaną francuszczyzną 
poprosili o pozwolenie pozosta­
nia w lokalu, który zaszczycił 
swoją obecnością wojskowy o 
tak wysokiej randze.

Francuz był zaskoczony i zdzi­
wiony. Zrazu nie bardzo rozu­
miał, o co chodzi, a kiedy zorien­
tował się w sytuacji wszystkich 
żołnierzy zaprosił do swego sto­
lika „na jednego”-

Przez kilka dni oddział o ni­
czym innym nie mówił, jak o tej 
„kolejce” p. pułkownika, porów- 
«nywał i medytował.

OFICJALNE TARYFY 
NA MLEKO I MASŁO 

Vichy. — Ministerstwo Rolni- 
dwa i Aprowizacji ogłasza w 
„Dzienniku Urzędowym” ko­
munikat. ustalający ceny ofi­
cjalne na produkty mleczne, 
¡obowiązujące w odpowiednich 
«departamentach.

Zarządzenie to podaje, mię- 
4tey innymi, iż cena sprzedaży 

lęka zostanie podniesiona o 
fr. 10 na litrze, a ceny mak- 

tsymalue na masło wynoszą, w 
Sprzedaży hurtowej za kilo­
gram po

27 fr. 50 z mleczarni,
27 fr. wyrobu wiejskiego I ga­

tunku,
24 fr. wyrobu wiejskiego Ił 

gatunku.
Cena sprzedaży detalicznej*  

Esosła-nie ustalona przez prefek­
tury w każdym departamencie, 
¡¿zależnie od warunków miejsco 
Swych, 
U——.,

I pamięci — zrozumiane nare- 
| szcie. Każda godzina — to jed 
na perełka; każda perełka — 
to jedna modlitwa! Przeszłość 
i teraźniejszość stworzą szczęś 
cia koronkę... Nie będzie bólu 
rozłąki w przyszłości. Jane, nie. 
będzie!... Czy ty rozumiesz?... 
czy pojmujesz wszystko... jak 
bardzo bardzo...

Nie spostrzegła, kiedy zbli­
żył się do niej, osunął na ko­
lana, otoczył w pół ramieniem 
i głowę ukrył w zwojach koron 
ki. Nieziemskie szczęście napeł 
iliło jego duszę. Nie potrzeba 
,mu było, słów — wymowniej­
sze nad wszystko milczenie 
przemówiło w duszy obojga.

Jane nic poruszyła się.

jZ poezji polskiej

‘ PIOSNKA

jeśli w. walce polegnie 
;tOd wrażej kuli...
iChusta w kruń jego zbroczona 
¿Ból mó j utuli...

71 jeśli w walce zawiśnie 
Na szubienicy...
Stryk na bieluchnej zawie­

rzę
Ścianie świetlicy.

»..A jeśli w walce zaginie 
(W stepach wygnania... 
¡(Tęsknota za nim mi będzie 
¿¿rodłem kochania...

,../l jeśli w walce gdzieś sko 
[na 

W bezkresnej głuszy...
Śmierć jego nowy zapłodni 
Czyn w mojej duszy.

Józef Moiidschein

Trochę humoru
RÓŻNICA POGLĄDÓW

Przyszedł jeden do restaúralo-, 
ra. ale bez pieniędzy. Pyta się :

— Co jest do jedzenia ?
Mówią, że jest kura z sosem.
-— Co kosztuje kura ?
Sześć złotych.
—— A sos wiele ?
•— Nic nie kosztuje.
—- Proszę porcję sosu I

Obecny rozwój wypadków 
międzynarodowych coraz bar­
dziej rozszerza nasze horyzon­
ty. Tak np. Indochiny i Indie 
są na porządku dziennym, to 
też podajemy poniżej opis tych 
obu krajów, by nasi Czytelnicy 
łatwiej mogli zrozumieć, zna­
czenie wypadków na Dalekim 
Wschodzie.

Spośród szeregu francuskich 
kolonij — Indochiny niewątpli­
wie wysuwają się na pierwsze 
miejsce. Olbrzymie to teryto­
rium zajmuje przestrzeń prze­
szło 739 km. kw. we weshodniej 
części półwyspu Indochińskiego 
od zatoki Tonkińskiej do zato­
ki Sjainskiej i w skład jego wcho 
dzi pięć krajów, a mianowicie : 
dwie kolonie, administrowane

Słynna zatokaVen-Bay (WP 2678).TONKIN. —

bezpośrednio przez Francję, t. j. 
Kochinkina i Tonkin, oraz trzy 
protektoraty — Annam, Kambo­
dża i Laos. Ponadto do Indochin 
Francuskich należy również tc- 
rytorium Kuang - Czeu - Wan, 
które w r. 1896 Chiny oddały 
Francji w dzierżawę na przeciąg 
99 lat. Wszystkie te kraje Francja 
połączyła w roku 1887 w jedną 
całość pod nazwą Unii Indochiń- 
skiej z Hanoi, jako stolicą.

linia Indochińska pod wzglę­
dem geograficznym jest krajem 
bardzo urozmaiconym. Tonkin 
i górny Laos to kraje górzyste : 
znajdujemy tam wyżyny, przekra 
czające 2 tysiące metrów ; zwę­
żają się one ku południowi, gdzie 
łańcuch annamicki ciągnie się aż 
do Kochinchiny.

Wielkie przestrzenie nizinne, 
tak charakterystyczne dla krajo­
brazu indochińskiego, są dwoja­
kiego typu : jedne z nich, poło­
żone wewnątrz kraju ogromne, 
monotonne, słabo zaludnione, 
jak np- niziny dolnego i średnie­
go Laos i Kambodży, są pokry­
te rzadkim lasem i tylko gdzie 
niegdzie widać bujniejszą roślin­
ność. Niziny natomiast pobrzeż- 
ne, objęte deltami licznych rzek, 
są żyzne i skupiają życie całego 
kraju. Delty rzek — bezkresne, 
sięgające horyzontu płaskie prze 
strzenne bagniste — stanowią 
wielkie plantacje ryżu. Na tych 
bagnistych obszarach aż gęsto 
jest od ludzi — wystarczy nad­
mienić, że w delcie Tonkinu przy 
pada 420 mieszkańców na jeden 
kilometr kwadratowy.

Indochiny są najsilniej zalud­
nioną kolonią francuską, posia­
dają bowiem 21 milionów 684 ty­
sięcy mieszkańców. Ludności 
europejskiej jest około 30 tysięcy. 
Ludność ta zapewnia łndochi- 
nom Francuskim znaczną akty­
wność gospodarczą i stanowi rę­
kojmię stałego rozwoju.

Najliczniejszą grupę stanowią 
Annamici, z tradycji i powołania 
rolnicy : jest to rasa silna i zdro­
wa, zamieszkująca delty i całe 
pobrzeże morskie i będąca pier­
wszorzędną siłą roboczą. Następ­

nie należy wymienić grupy kam- 
bodżyjskie, t. zw. Khmer i grupę 
laosyjską. Kambodżanie są nao- 
gół apatyczni, leniwi i jako robot­
nicy nie mogą być zupełnie bra­
ni pod uwagę. Spośród plemion 
góralskich zasługują na uwagę 
szczepy Meo, Man i Muong-

Połączenie pięciu wielkich kra 
jów indocliińskich w jedną ca­
łość zostało przeprowadzone 
stopniowo i w ten sposób, że każ 
dy z tych krajów zachował wła­
ściwy mu charakter i admini­
stracyjną odrębność.

Z chwilą dokonania Unii w 
1887 roku, troską rządu francu­
skiego było połączenie wszyst­
kich części tego terytorium przez 
stworzenie odpowiednich dróg 

koinunikacyjnych, których obe­
cnie jest już około 30 tys. km.

Ze względów politycznych, jak 
i gospodarczych, zwrócono rów­
nież baczną uwagę na połączenia 
kolejowe. W obecnej chwili sieć 
kolejowa w Indochińach wyno­
si 2.684 km. Przeprowadzono 
także szereg prac dla zorganizo­
wania żeglugi rzecznej. Dzisiaj 
w samej tylko Kochinkinie ist­
nieje 4 tys. km. kanałów. Ton­
kin zaś rozporządza 450 km. 
dróg wodnych.

(Dokończenie nastąpi)

ZJEDNOCZENIE 
ORGANIZACYJ 

HARCERSKICH WE FRANCJI 
pod kierownictwem gen. Lafont, 

Szefa „Scouts de France”
Vichy. ■— Międzyfederalne 

Biuro francuskich organiza- 
cyj harcerskich, istniejące od 
18 lat, odbyło bardzo ważne 
posiedzenie w Vichy z udzia­
łem przedstawicieli wszystkich 
związków, jak:

Eclaireurs de France, Eclai­
reurs Unionistes de France, 
Scouts de France, Guides de 
France i Fédération Française 
des Eclaireuses.

Przegląd dotychczasowej ak­
cji każdej z organizacyj wyka 
zał doniosłość wykonanych już 
zadań i skłonił wszystkich obe­
cnych działaczy harcerskich do 
wzmożenia wysiłku w myśl 
wskazań Marszałka Petain.

W tym też celu gen. Lafont, 
kierownik stów. Scouts de 
France, został wybrany na przy 
szły rok, jako prezes Międzyfe 
deralnego Biura Harcerstwa 
Francuskiego, a p. A. Basde- 
vant — komisarz Eclaireurs de 
France obejmie na ten czas fun 
keje sekretarza generalngo te­
go Biura.

Biuro Międzyfederalne bę­
dzie pracowało nad zapewnie­
niem jedności harcerstwa fran 
cuskiego oraz będzie go repre­
zentowało w stosunka do władz 
państwowych.

CO PISZE PRASA?
BŁĘDY P. CHURCHILL A

„L'ACTION FRANÇA1SE” 
(p. J. Delebecque) :

„Słusznie powiedział nasz mi 
nister spraw zagranicznych, że 
obecnie nie wielki mamy senty­
ment do tych, którzy byli z na­
mi związani długoletnimi węzła 
mi wojskowymi. Może dlatego, 
że zostali pozbawieni wszelkich 
iluzyj pod tym względem. Od­
łóżmy jednak na bok wszelki, 
sentyment. Stwierdzamy tylko, 
że rząd p. ChurchilTa, tak. jak 
obecnie postępuje, popełnia je­
szcze jeden poważny błąd. Blo­
kada angielska nic zagraża wła 
ściwie Niemcom, tylko raczej 
wzmaga cierpienia Francji. 
Wobec lego opinia publiczna 
fracuska kieruje się przeciw 
Wielkiej Brytanii. Równocześ­
nie wywołuje postępowanie an 
gielskic oburzenie w Hiszpanii, 
a przecież stanowisko tej ostał 
niej nic powinno, być. dla An­
glii obojętne".

WSTRZYMANIE 
KORESPONDENCJI
„LE JOUR-ECHO DE PA­

RIS'' (p. F. Laurent):
„Zakaz wszelkiej korespon­

dencji pomiędzy strefą okupo­
waną i wolną jest dla tysięcy 
rodzin francuskich niezasłużo­
ną karą. Od trzech tygodni jest: 
to sprawa poważna w naszej 
sytuacji. Tysiące rodzin odna­
lazło swoich rannych, swoich 
jeńców, otrzymali krótkie lub 

' długie i wzrusza jące kartki od 
i tych, których uważali już za za- 
i ginionych. Odpowiadali im na- 
i tychmiast a potem już nic... ci­
sza! Jaki stan zdrowia ranne­
go'! Jak się. przedstawia sytu­
acja jeńca wojennego Nic nie 
wiadomo- Ile znów rodzin zo­
stało przez powstałą panikę od 
ciętych, ile się pogubiło, nie ma 
ją one dzisiaj żadnej możliwOś 
ci skomunikowania się ze so­
bą. Szefowie różnych przedsię­
biorstw. którzy pozostali w Pa­
ryżu, nie mogą nawiązać żadne 
go kontaktu ze swoimi współ­
pracownikami, znajdującymi 
się jeszcze jako ewakuowani w 
strefie wolnej. Mnożą się niepo 
rozumienia, a my jesteśmy zu­
pełnie pozbawieni możności 
ich usunięcia. Możemy zapew­
ne przypuszczać, co skłania 
władze okupacyjne do wyda­
nia podobnych zakazów, które 
w konsekwencji są dla nas zbyt 
okrutne: jest to chyba potrze­
bą zachowania tajemnicy odby 
mających się operacyj wojen­
nych. Czyż jednak nie można- 
by pozwolić na komunikowa­
nie się między poszczególnymi 
jednostkami choćby pod ścisłą 
kontrolą wojskową’’.

ORGANIZACJE ZAWODOWE
„UEFFORT” (p. Ch. Spi- 

nasse) :
„Skończyły się różnego rodzą 

ju trusty i ich tajemne wpływy. 
Nadchodzi zmierzch różnych 
„potworów” i nie będzie odtąd 
we Francji innych organizacyj, 
jak tylko organizacje zawodo­
we, podległe dyscyplinie pań­
stwowej, a których Państwo bę 
dzie kontrolerem i sędzią. Pań 
stwo tu nie rządzi, lecz kontro 
luje, opiekując się obywatela­
mi. Nie miesza się ono do zwy­
kłych funkcji życia ekonomicz­
nego, tylko przy pominą,że mię. 
dzy wszystkimi komórkami 
społecznymi powinna panować 
harmonia i współpraca. Gdzie 
znaleźć środek, aby walczyć z 
możnymi i tyranizującymi in­
nych Znajdziemy ten środek 
w organizacjach zawodowych, 
w nowych formach zbiorowej 
ekonomii, które nam przynosi 
nowe prawo i pierwsze kroki 
ku prawdziwej demokracji”.

SZKOŁA SZOFERÓW 
NA GAZIE DRZEWNYM 
W AIX - en - PROVENCE
Aix-en-Pr°vetice. — Jak wia 

domo z początkiem roku zos­
tał otwarty kurs w Cadavache 
dla kierowców samochodów o 
gazie drzewnym.

Administracja Wód i Lasów 
posiadała już od kilku lat sa­
mochody ciężarowe i jeden au 
tomobil lekki oraz motory do 
wypompowywania wody z par 
ku. Wszystkie one były poru­
szane gazem drzewnym.

Inspektor generalny p. Mag- 
nin, który kieruje robotami w 
Cadavache ulepszył sposób 
użycia tych motorów, które 
przyczyniły się obecnie do od­
rodzenia transportów.

Dzięki praktyce Inspektora­
tu Administracyjnego Wód i La 
sów zwrócono sic do nich o 
stworzenie kursów dla kierow­
ców samochodowych o gazie 
drzewnym.

Ponieważ miejscowość Ca­
davache nie odpowiada na za­
łożenie szkoły, przeniesiono 
ją więc do Aix do Szkoły Sztu 
ki i rzemiosła.

Kierownikiem tej szkoły zo­
stał" profesor Lepoivre ze szko 
ły Sztuki i Rzemiosła z Lille.

Szkoła posiada 4 samocho­
dy ciężarowe i jeden autobus 
oraz 1 samochód lekki — poru 
szane gazem drzewnym.

600 słuchaczy zapisało się już 
na kurs, który będzie trwał 5 
dni.

Pierwszy kurs zostanie więc 
ukończony jeszcze w tym tygo­
dniu.

Paliwo sabaudzkie
— Znowu o „namiastkach ben­

zyny” ? Przecież niewielu z nas 
posiada auta.

— Ano słusznie, tylko benzyna 
nie jest produktem, potrzebnym 
do wycieczek w góry czy na ry­
by.

Sprawa odpowiedniego „na­
miastka”- paliwa, wiąże się z ca­
łym zagadnieniem transportów, 
a więc — w pierwszym rzędzie 
— żywności. Każdy zaś musi jeść. 
Dlatego też prasa francuska zu­
pełnie słusznie poświęca co­
dziennie dużo miejsca tym zaga­
dnieniom, najbardziej życiowym.

Spotykamy się właśnie z arty­
kułem o t. zw. „paliwie sabaudz­
kim” czyli „Carburant de Savoie,, 
albo o „benzynie górskiej”.

Podstawowym składnikiem te­
go produktu jest t. zw. paraldé­
hyde, płyn prawic równie gęsty, 
jak woda i gotujący się przy 125 
stopniach. Jego siła palna wyraża 
się w ilości 7’000 kaloryj (1 ka­
loria, to ilość ciepła, potrzebna 
do podniesienia temperatury li­
tra wody o 1 stop. C.) 1 kg. te­
go płynu odpowiada sile palnej 
jednego litra benzyny.

Dla puszczenia motoru w ruch 
dodaje się do tego płynu taką sa­
mą ilość benzyny (po 50 proc.), 
albo też 1/3 acetonu. Aceton, 
paliwo pochodne od acetylenu, 
ulatnia się przy 57 stopniach i je­
go palność przyspiesza wybuch 
w motorze.

GłosyCzytelników ZJ
Szanowna Redakcjo,

Niezmiernie ucieszyliśmy się, 
że nasz kochany „Wiarus Pol­
ski" znów do nas zawitał, gdyż 
było nam bardzo, ale to bardzo 
smutno, choć i teraz nie jest 
bardzo wesoło, chciałam się za 
pytać o przeżycia naszej redak­
cji, lecz to jeszcze nie na czasie. 
Ja zaraz posyłam razem z lis­
tem należność za trzymiesięcz­
ną prenumeratę, jak to zwykle 
płaciliśmy.

Zasyłani naszemu kochane-

BILANS KATASTROFY 
W MIRAMOS

Marsylia. — Przed piętnastu 
dniami wyleciał w powietrze po­
ciąg z amunicją w Miramos.

Obecnie dopiero zostało usta­
lone jak wielkie szkody wyrzą 
dziła ta katastrofa. Więcej niż 
1000 wagonów zostało zniszczo­
nych, liczne lokomotywy nie na­
dają się wćale do użycia.

Znaczna część linij kolejowych 
zamieniła się w stos żelastwa.

Skomplikowany aparat sygna­
lizacyjny został zupełnie znisz­
czony. Cysterny z benzyną posz­
ły z dymem.

Kilka fabryk zostało spalonych 
lub uszkodzonych przez wybu­
chy.

W tym małym miasteczku nie 
znajdzie ani jednego domu, któ­
ryby nie ucierpiał od katastrofy.

GENERAŁ GEORGES 
PRZENIESIONY 
DO REZERWY

Vichy. .. Sztab Generalny Ar­
mii donosi, że Gen. Armii Geor­
ges został przeniesiony z dniem 
19-go sierpnia do rezerwy.

POŻAR W PAPIERNI 
WE WŁOSZECH

Mediolan. — W wielkiej fabry­
ce papieru i celulozy w Naslia- 
nico,koło Come, wybuchł gwał­
towny pożar.

Zabudowania fabryczne są nie­
mal całkowicie zniszczone. Przy­
czyna pożaru jest nieznaną i poli­
cja prowadzi dochodzenia

Pierwsze próby z tym nowym 
paliwem „górskim” wydały do­
bre rezultaty i wydaje się, że 
środek ten jest stosunkowo naj­
bardziej praktycznym nainiast- 
kiem benzyny, bo zastosowanie 
jego nie wymaga specjalnych 
zmian w motorach- Fabryki 
kwasu węglowego istnieją już 
w okręgach górskich (Alpy, Pire­
neje), a surowce, jak wapno i t.p. 
znajdują się w ilościach nieogra­
niczonych. Koszt produkcji jest 
chwilowo dość wysoki i paliwo 
kosztuje drożej, niż benzyna, ale 
przy wprowadzeniu masowej 
produkcji, ceny te uległyby zniż­
ce, a w każdym razie możnaby 
uniknąć zależności gospodarczej 
od dostawców zagranicznych 
(benzyny i nafty) oraz zachować 
w kraju cenne zapasy złota i de­
wiz.—

ŚMIERĆ ZNANEGO 
ARTYSTY FILMOWEGO

Clermont - Ferrand. — W 
Souillac zmarł znany artysta fil­
mowy Dorville, który miał dość 
zmienne koleje życia.

Spoczątku występował on ja­
ko artysta music-hall.w i wyka­
zał znaczne zdolności komika. 
Później przeszedł do kinemato­
grafii i brał udział w wielu fil­
mach francuskich. Szczególniej 
udaną była jego rola „Sancho - 
Pansa” w znanej tragikomedii 
„Don Kiszot”.

mu pismu powodzenia. Z powa 
żaniem,

Marja i Ignacy Osmalscy

Cześć ci „Wiarusie Polski”, 
żeś powstał. Wysyłam należ­
ność za dwa miesiące i pozosllt- 
ję z poważaniem

Pytlowany W".

Przesyłam dla Redakcji miłe 
pozdrowienia, oraz „Wiaruso­
wi Polskiemu” wiele pomyślno­
ści, I. Rajdak

KINA W LYONIE
CINE JOURNAL — 10-23 godz. Kra­

je afrykańskie. — Przcwlad wypad­
ków świata.. — Filmy rysunkowe.

PATHE-PALACE — Zgubieni w St. 
Affil.

ROYAL — Baronowa Północy.

OGŁOSZENIA
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesyć równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

Dla ułatwienia naszym Czytel­
nikom poszukiwania rodzin i 
znajomych otwieramy RUBRY­
KĘ POSZUKIWAŃ, licząc po 
1 fr. 50 za wiersz drukowany.

Zgłoszenia należy nadsyłać w 
możliwie treściwej formie, we­
dług następującego wzoru :

MARCINIAK Józef z Saint- 
Leger, nie des Augustins (Loire), 
poszukuje brata Andrzeja Marci­
niaka, zamieszkałego ostatnio w 
Sallaumines (Pas de Calais), ruc 
des Eaux Nr 39.

POSZUKIWAŃ LA
NOWACKI Tadeusz, poszuku­

je swego kolegi Stefana Jakubow­
skiego. Adres : Hotel Radio, Vi­
chy. (Allier). (58)

WYSOCKA Denise, w Saint- 
Lys (Hte - Garonne) poszukuje 
męża, P. S. R. z 62 R.I.F (61)

ROZENBERG Alojzy, inżynier 
i Feliks Herman, są poszukiwa­
ni przez ich małżonki, przebywa­
jące w Villemur (lite Gar.). ;62)

WOLSKA i Janinka — prze­
bywają w Vie - en - Bigoci e (IIa- 
teą Pyrenees) i poszukkują p. in­
żyniera Wolskiego z I, F. N. (63)

TOŁKOWSKA Leonia z Ant­
werpii, poszukuje Edzia i Gicni. 
Zgłoszenia : No 7828 Agence lia 
vas, Marseille- (64)

BUJWID K azimierz jest po­
szukiwany przez — Helę. Krysię 
i Inkę, zamieszkali <h w Cha­
teaux d’Amios près d’OIoron — 
(Basses Pyrenees). (65)

WERBOWA z synem Gabry­
siem z Paryża — przebywają u 
p. Krzepickiego 25. rue du 4 Sep­
tembre, Pamiers (Ariège). (66)

POKRAKA Maria poszukuje 
Stefana Pokraki z Seraing (Sei­
ne - Marne). Zgłosz : chez Mmc 
Gervais, Saint - Sauveur par St - 
Jory (Haute Garonne). (67)

GOM'BINSKA z. Epinal poszu­
kuje swego męża i rodziny. 
Zgłoszenia : dziennik „La Dépê­
che”, 57, rue Bayard, 57 Tou­
louse. (68)

BYCZEK Władysław poszuku­
je swej żony. Zgłoszenia do agen­
cji „La Dépêche” a Jegun — 
(Gers). (69>

MATZANKE Tadeusz z Troyes 
prosi o wiadomość do Redakcji 
Wiarusa Polskiego o swei żonie 
Marii i dzieciach Januszu i Wojt­
ku.

POWIEŚĆ

SERCE KOBIETY
Nr. 22. I

(ciąg dalszy)
Teraz dopiero znani,co ból,gdy 
poznałem tęsknotę za lobą. 
Wszystko, co było dotąd, zni­
kło, zmalało — wszystko, co 
¡przyjdzie, wzbije się do szczy- 
iu promiennego szczęścia. Praw 
da, uwielbiałem dużo kobiet, 
szalałem za niektórymi, ryso­
wałem, malowałem -— ale 
^wszystkie zapomniałem. Nie ko 
chałem nigdy. Nie wiedziałem 
co to znaczy dla mężczyzny im 
łość kobiety, do chwili, w któ­
rej usłyszałem głos twój pły­
nący w ciszy: „Co dzień prze­
suwam te perły miłości“. Naj­
droższa!... i ja nauczyłem się, 
liczyć perły moje — drogie go­
dziny przeszłości, nieznane, za 
pomniane, a teraz tak żywe w

Dobrze jej było mieć go tak 
blisko. Chwilowy wicher uczuć 
przeszedł w cichy i błogi pokój 
kochającego i kochanego ser­
ca. Teraz zrozumiała, że nuda 
w czasie owych trzech dni, to 
nie był brak muzyki, ale brak 
jego, tęsknota za nim — instyn 
klownie, bezwiednie, objęła 
głowę jego i przycisnęła do ser 
ca. Uczucia nieznane dotąd 
zbudziły się w niej — świat zni 
kuął — rzeczywistość życia do 
tknęła i oczarowała oboje.

Dal podniósł głowę i trzyma 
jąc ją ciągle w objęciu, patrzył 
w oczy i mówił: ty i ja — ra­
zem — moja — własna.

Lecz te śliczne, promienne 
oczy Ga.rtha, to było więcej, 
niż Janc znieść mogła. Świa­
domość własnej brzydoty me 
opuściła jej nawet w tej chwi­
li, a widok jego rozmiłowa­
nych oczu uprzytomnił jej to 
tom bardziej. Bez innej myśli, 
jak ta, by zasłonić mu oczy, tak 
niespodziewanie z bliska w nią 
wpatrzone, obie ręce zarzuciła 
rnu na głowę i przycisnęła po­
wtórnie do siebie. Dla niego, 
len nagły ruch, tak serdecznie 
obejmujące go dłonie, były jak 

gdyby wyrazem przyjęcia jego 
samego i wszystkiego, co miał 
jej do dania. Przez kilka, kil­
kanaście sekund dusza jego 
trwała w niewysłowionym za­
chwycie... Potem, uwalniając 
się lekko z obejmujących go 
rąk, podniósł głowę, spojrzał 
raz jeszcze, w jej oczy:

— Moja żona! — szepnął.
Po szczerej, szlachetnej twa 

rzy Janc przebiegł wyraz nie­
zmiernego zdziwienia ; polem 
ciemny rumieniec, jak gdyby 
cała krew zbiegła jej do głowy, 
oblał jej twarz. Wysunęła się 
z jego objęć, wstała i patrzała 
w dal, gilzie ciche wody jezio­
ra błyszczały srebrem w ksic- 
życowcm świetle.

Garth stał przy niej i mil­
czał. Był pewien, że wygrał i 
dusze miał pełną bezbrzeżnej 
radości. Milczenie to mówiło 
więcej, niż słowa. Niezręcznym 
zwrotem nic ebeiał psuć wraże 
nia chwili, wspomnienia uści­
sku rąk jej. około swej głowy. 
Więc stał i czekał.

Wreszcie Jane przemówiła.
— Więc to ma znaczyć że 

chccsz bym była pana... tem...
— Tak. droga — odpowie­

dział spokojnie, lecz w głosie 
jego znać było wysiłek pano­
wania nad sobą.

Przyszedłem z intencją pro­
szenia pani o rękę. Ale nie bę­
dę już prosił, nie mogę prosić 
o to, co już posiadam, czem już 
jesteś. Żadna przysięga, żaden 
ślub nie może cię więcej zrobić 
moją żoną, jak te kilka chwil 
ubiegłych,

Jane odwróciła głowę, Nie w i 
działa dotąd nigdy czegoś bar­
dziej promiennego, jak twarz 
jego w tej chwili. Lecz tc cud­
ne, błyszczące oczy, jak bicze 
smagały jej serce. Chciałaby je 
zakryć rękoma albo zmusić, by 
patrzały na lasy i wody, pod­
czas, gdy mówił do niej te słod­
kie przedziwne rzeczy. Ukryła 
twarz w dłoniach; potem, si­
ląc się na spokój, zaczęła:
— Zaskoczyłeś mnie pan naj- 

niespodziewaniej. Istotnie, by­
łeś niesłychanie serdecznym i 
ujmującym dla mnie od czasu 
owego koncertu, ale brałam to 
za wyraz coraz więcej zacieś­
niającej się między nami przy 
jaźni, wynikającej ze wspólne­
go zamiłowania i zrozumienia 
muzyki i owej poufnej rozmo­

wy pod cedrem. Przyznaję, że 
ta pańska przyjaźń milsza mi 
niż przypuszczałam, że przy­
jaźń miłą być może — ale to 
znów przypisywałam wybitnej 
twojej indywidualności, która 
tak wraża się w umysł i bierze 
serce. Przyszłam tu, by mówić 
z panem o Paulinie Lister. 
Wszyscy są przekonani, że pan 
jest nią zajęty i ja także. Na­
prawdę, Dalu, ja także myśla*  
łam to samo.

Przerwała na chwilę.
— Lecz teraz — dał się sły­

szeć głos Gartha z ukrytą ra­
dością w tonie — teraz pani 
wie że jest inaczej.

— Zaskoczyłeś mnie pan i 
przerażasz tem pytaniem. Nie 
mogę dać odpowiedzi w tej 
chwili. Musisz poczekać do ju­
tra — do jutra rana.

— Ależ, najdroższa!... — mó­
wił gorąco, przysuwając sie 
bliżej — mnie nie potrzeba 
twej odpowiedzi, jak również 
nie czuję żadnej potrzeby pyta 
nia. Czy tego nie rozumiesz?... 
Pytanie już było zrobione, od­
powiedź dana. Chodź teraz 
do mnie, siądź (u jak przed- 
tv<u,

Jane stała bez ruchu.
— Nie — opowiedziała 

nie mogę zezwolić, by to uwa­
żać za rzecz skończoną. Wz'ą 
łeś mnie pan podstępem i slra 
ciłam zupełnie głowę — w spo 
sób nie do darowania, przyzna­
ję. Ale, chłopcze drogi, małżeń­
stwo to nie kwestia tylko uczu­
cia. To życie. To trwać będzie. 
Musi mieć mocną i pewną pod 
stawę, by przetrwać codzicirie 
trudności wspólnego pożycia. 
Znam z bliska tyle małżeństw 
i rezultat tych znajomości taki, 
żc przyrzekłam sobie nic nara­
żać się sama na to Nie dziw 
dziw sic więc pan, że proszę o 
dwanaście godzin do namysłu.

(Ciąg dalszy nastąpi
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Nadesłane artykuły lub iłu-
stracje do druku, nie będą iwra-
can«.


